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Część Polityczna*
K r a k ó w  22  Sierpnia. L iczn a  publi­

czność  zebrała się d i iś  w kościele  O O .  D o ­
m inikanów  w kaplicy N. Panny M ary i,  na 
w ie lk ie  ża łobne nabożeństwo po ś. p. Fran­
ciszku  G ąs iorow sk im .

D o p ie r o  w czoray  z rana znalez iono aż 
p rzy  P odgórzu ,  zw łok i  czwartego  z n ieszczęś li ­
w ych  m łodz ień ców , którzy dnia 20 b. ni.potonęli.

N o w a  R e s t a u r a c y j a  i K a w i a r n i a .

Jutro d. 23 b. m. o godzin ie  6 w ieczór ,  otwar­
tą zostaje w d o m u  narożnym P. W ich tora  przy 
ulicy  g r o d z k ie j  i franciszkańsk ie j na pier-  
w sze m  piętrze, JSowa Restauracya iK u iriar- 
Mta, zupełn ie  na w z ó r  kawiarni i restaura­
c j i  w arszawskich  i innych zagranicznych u rzą ­
d z o n a ,—  w  pokojach  n ow o  i gustownie ume­
b l o w a n y c h ,—  z bilardami na dw óch  p o k o ­
ja ch ,  stolikami do g ier  towarzyskich , tudzież 
dob orem  pism czasow ych ; —  gdzie  zaw sze  
będ z ie  można dostać* śniadania, obiadu i k o ­
l a c j i  z  dobrze  urządzoney  kuchni i za bar­
d zo  pom ierną cenę? przy uaydogodnieyszey 
usłudze; tudzież w szelk iego  rodzaju n ap o jów , 
ja k o  to: kaw y, herbaty, ponczu, win w ęg ier ­
skich, francuzkich  i  w sze lk ich  zagranicznych, 
l ik ie ró w  i t. p. —  Z a ło ż y c ie l  spodziew a się, 
ż e  Restauracya i K a w ia r n ia ,  w nayhardziey 
środk ow ym  punkcie miasta przez  n iego  za­

łożon a ,  i w e  wszystko co  tylko służy do w y ­
gody  i przyjem ności opatrzona, odpow ie  ży ­
czeniom pow szechnem  i zjedna mu łaskaw e 
w zględy  P rześw ietn e j  Publiczności.

WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

P a n yż  7 Sierpnia. W c z o r a y  J. K . M ość  
p racow a ł z ministrami spraw zagranicznych, 
handlu i sprawiedliwości.  —  D o n o s zą  z T u -  
lonu: »T u teyszy  prefekt m o r s k i ,  odebra ł  z
dnia 31 lipca przez telegraf z le ce n ie ,  aby 
fregata W iklorya  tudzież b r y g g i : Eclips * 
SylJ'były vv pogotow iu  do wypłynieuia w prze­
ciągu  24  godzin  przeciw  brzegom  hiszpań­
skim. S ą d zą  że  pom ienione okręty udadzą 
się do K orunny. —  R ó w n ie ż  i eskadra p rze ­
znaczona do Lewantu gotu je  się w d r o g ę ,  i 
z łożon a  jest  z następujących okrętów  linijo- 
wych: Su/ren  o 1 0 0 ,  —  Duguesne o 8 0 ,  —  
K estor  o 7 4 ,  i Tryton  podobnież  o 74 dzia­
łach; daley z  trzech f r e g a t , jak o  to: Dido o 
60, —  Arlem izya  o 54, i Bellona  44 ,  —  na- 
koniec  z jed ney  korwetty  Lamproie o 12 
działach. Nakazane jest  także natychmiastne 
uzbro jen ie  fregaty Arm idy.

Dnia 8 Sierpnia. Z e  strony prefektury 
przedsięwzięte  zostały środki oddalenia m nó­
stwa kobiet,  cisnących się do g iełdy  w celu  
frymarczenia papierami.

W c z o ra y  odebrał rząd depeszę telegrafi­
czn ą  z Bajonny z dnia 6  i  7 b. m. Żadna
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n icz a w ie ra  dokładnych s z c z e g ó łó w .  W s z y ­
stkie jednak potwierdza ją  w iadom ość ,  o o d ­
niesionych korzyściach przez  Rodiła. Zdaje  
się, ze  powstańcy cofnęli się dnia 5 do d o ­
liny Bastan. Były  tam zam ów ione  znaczne 
zapasy żyw ności.  W ie lk i  ruch panował na 
ca łey  granicy. D o p ó k i  k u ryerow ie  Bodila 
n iebędą w stanie przebydź kraju przez p o ­
w sta ń có w  osadzonego ,  niebędzienty mieć ż a ­
dnych dokładnych s z c z e g ó łó w  o wypadkach 
w o je n n y ch .  —  T y le  zdaje się bydź rzeczą  
p e w n ą ,  że powstańcy z każdym dniem coraz 
bardziey  zostają nnciśnieni, że  w oysk o  kró* 
lo w e y  ściga ich. gw ałtow nie ,  i na wielu pun­
ktach zm usiło  ich, do  skupienia się przy g ra ­
nicy francuzk iey .»  —

D n ia 9  Sierpnia. O d  w czo ra y sz e g o  dnia, 
n iew olny  ju ż  damom przystęp do giełdy.

Jeden z tuteyszych dzienników-, oświad­
cza z tąd sw o je  p od z iw ien ie ,  że je s z c z e  po 
dziś dzień w A nglii  i w N iem czech  dzie ją  
się spory o t o ,  czy  Franćya będzie  m ogła  
w dać się w  sprawę Hiszpanii, podczas kiedy 
ju ż  w e  F r a n c j i  nikt nawet niemyśli o tern; 
sk oro  pewna dostoyna o s o b a ,  mimo przeci­
w nych w id ok ów  gab inetu ,  w szelk iem u mie­
szaniu się wprost do spraw hiszpańskich , o -  
kazala  się n ieprzychylną, a to tym bardziey, 
że  w ed ług  wszelk ich  w iadom ośc i  od granic, 
sprawa D . C arlosa ,  wcale żadnego  postępu 
nieuczynila.
■ Dnia 10 Sierpnia. Dziś  zrana J .K .  M ość 
prezydow a ł w radzie ministrów.

Gazeta F r a n c j i  utrzymuje, iż dowiedziała 
s i ę ,  że w szyscy o ff icerow ie  będ ący  na u rlo ­
pach odebrali rozkaz  udania się natychmiast 
do  sw oich  właściwych k o rp u s ó w ;  od dw óch  
dni w ozy  pocztow  e napełnionione są w oysk o -  
wynti.

W c z o r a y s z c  dzienniki ministeryalne za­
w iera ją  depeszę telegraficzną od granicy hi- 
szpańskiey  pod dniem 8 b. m. która donosi:  
»Rodil na cze le  6000 lndzi w szedł d ó E l iz o n -  
d y .—  D on  Carlos  w idząc  się zm uszonym do 
nayspiesznieyszey ucieczk i,  ustąpił do Leissy. 
W y ch o d z tw a  z k r a ju , tey chwili zaczynają  
się w  znaczney liczbie. Z on a  i dzieci j e n e ­
rała Z um alacarreguy , zg łosiły  się w Airthoa 
do  przeyścia  granicy f ran cu zk iey .«— (T u  ńa- 
stępują uwagi dziennika Rozpraw ’, w ca le  nic 
n ieznaczące.)

Dnia  11 Sierpnia. Przedw czoray  w ie cz o ­
r e m ,  poseł cesarsko, austryjacki miał posłu ­

chanie u k ró la ;  —  p oczem  J. K .  M ość  p re ­
zydow ał w radzie ministrów.

Z  Am eryki pólnocney  nadeszła tu w ia d o ­
m ość  o zaburzeniach w Nowym Yorku. __
S zk oda  w potłuczonych sprzętach wynosi 
20 ,000  funtów szterlingów'.  7 k ośc io łów  i 20 
prywatnych dom ów  zrabowano. (Piejmy obraz 
wolności Amerykańsku’y .)  (o . p. s .)

W I A D O M O Ś C I  Z  P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

Od essa . 18 Lipca. P od łu g  listów JKer- 
czu, przybył tam d. 26 z .m .  marszałek M ar-  
niont w towarzystwie hr. W o r o n c o w a  i W it ­
ta. Przypatryw ał się on odkopywaniu tnm- 
teyszych starożytności, i właśnie podczas j e ­
g o  obecności ,  w ydobyto dw ie  wazy i kilka in­
nych przedm iotów . Z w ied z iw szy  potem T a -  
nian przy u jśc iu  rzek i Kubań, popłynął z hr. 
W o  roncow'em doBerdiańska  nad m orzem azo- 
wskiem.

Dnia 15 stanęła tu na kotw icy  korw eta  
w ojenna z Sebastopola.

L isty  ze Stambułu donoszą, że Porta nie 
w ydaje  ju ż  g re k o m  firm anów  dozw alających  
przejazdu przez kanał. (a . i r J

B eR L IS  ó Sierpnia. Z  wielu stron d o ­
ch od zą  dotkliwe doniesienia o pożarach lasów , 
które  przy teraźnieyszey p orze  prędko się z 
lada czego  zaym ują, a prędzey je s z c z e  r o z ­
szerza ją .  W  niektórych okolicach  L itw y  p a ­
liły się lasy pod Melunkami i Tap lakanti ,  a 
b liźey  K ró lew ca  pod Lindenau F u ch sberg  i 
O ltenhagen, zkąd dostał się ogień aż do la­
s ó w  m ie jsk ich  B raunsbe iga  W ’ W arm ii .  T e  
ostatnie oca lono  spiesznym ratunkiem, ale w 
niektórych innych dotąd ogień  zniszczenie 
roznosi.  T a k ż e  i tu lasy należące do pru- 
skiey E y law y , lakiey satney uległy  klęsce.—  
W  Sz lązk u  górnym  spaliło się pod T arn ow i-  
cami przesz ło  2000 m o r g ó w  lasu; p o ­
żar był tak gw ałtow nym , że  wszelki ratunek 
stal się niepodobny; zrządzona szkoda prze­
nosi 15,000 talarów. Dnia 9 zapalił się  las 
należący do leśnictwa L eu bu s  poniżey W r o ­
cławia, a ogie'ń szerzył się w kierunku Bern- 
stadt i Oleśnicy; wypaliło się do 4000 m orgów  
różn e g o  gatunku drzewa.

Pewien poseł zawierzytelniony przy w y- 
sok iey  P o r c ie ,  znany ju ż  daun iey  w  polity- 
cznem  piśmiennictwie, skreślił w  pamiętniku 
stosunki Turcyi  w zględem  j e y  w pływu na o -  
becne  p ołożenie  w ielkich  mocarstw europey- 
sk ich ,  a m ianowicie w zględem  prowincyi,
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tw o rzą cy ch  d łu gą  liniją  graniczną. P am ię ­
tnik ten ma się zn a jd o w a ć  w  ręku  dostoy- 
nych osób .

W  układach z Prussami tyczących  się p rzy ­
stawienia x ięstwa B odeń skiego  do  zw iązku  
ce lnego ,  zaszły trudności n ieprzew idziane ,d la  
których  przedmiot ten musiał bydź do da lsze ,  
g o  czasu od łożony .  Rząd nasz usiłuje  przy- 
w ieśdź  do skutku układy handlowe 2 D anią ,  
na takich samych zasadach, na jak ich  Austrya 
d o  zw iązku  ce lnego  przystąpiła.

N ie ly lko  w  i\ieniczeeb nadreńslticb, ale i 
w  kraju pruskim ob jaw ia  się wielka chęć do 
w ęd rów k i .  L udzie  ubodzy udają się do A m e ­
r y k i ,  za m ożn ie js i  i m lodzioż  do Grecyi .

( g . w .)
EjĄ d y x  1 Sierpnia. D z iś  ja k o  w dzień, 

v: którym bil znoszący  n iew olnictwo w chodzi 
w wykonanie, po łożony  będzie  kamień w ę ­
gielny do pomnika m a jącego  się wystawić dla 
W ib e r fo r s a  w B u li .

P o d łu g  doniesień z N o w e g o -Y o r k u ,  w miey- 
sce  Pana T a n c j  którego  nominacyi senat nie- 
p o tw ie rd z i ł ,  mianowany został sekretarzem  
izby sk a rb ow e j Pan W o o d b u r y .  Senat nie 
p rzy ją ł  rów n ież  mianowania PanaStephenson, 
którem u także i izba reprezentantów o d m ó ­
w iła zw yk łe go  podziękowania ja k o  dotychcza­
sow em u nsów'cy sw eiitu , i w m ie js c e  j e g o  
w ybra ła  Pana Poindexter na m ów cę .

P o d łu g  listów z A !exandry i  daty 29 c zer ­
wca,  miano spiesznie wysłać d.o Syryi w oy-  
sko  ja k ie  zostaw ało  w niższem E g ip c ie ,  do 
w o ln e go  rozporządzenia ,  a to dla przytłumie­
nia w znieconego  tam buntu. C zęść  flotty ju z  
p o p ł y n ę ł a ,  a reszta W  krotce  tam pośpieszy. 
P o w o d e m  do bur.lu miało bydź zam ierzone 
pi zez  Ibrah ima zaprowadzenie  konskrypcyi i 
l o z b io ie n ie  ludu. Buntownicy  trzymali się 
v, górzystych  okolicach  Napluzy, między A k r ą  
a Jerozolim ą. M ó w io n o  r ó w n ie ż ,  że Em ir 
B eszyr  naczeln ik  D ru zó w  i M aronitó .y , m o ­
gący  wystawić 20 ,000 do b o j u ,  poróżn ił  się 
z Ibraliimem. M eliem ed A li  utracił niedawno 
czteroletniego syna , jed nakże  pow iększa się 
rodzina je g o .

Odczytany dn-a 30 z. m. po raz trzeci W 
izbie wyższey irlandzki bil zniewalający, zy­
skał tegoż dnia potwierdzenie królewskie.

(a . iv .)
HAGĄ 31 Lipca . P od  dniem 25 podpisał 

k ró l  postanow ienie ,  dozw ala jące  aby rozp u ­
ścić  do dom ów wszystkich o f i c e r ó w ,  p o d o f i ­

c e ró w  i żo łn ierzy  ruchom ych ,  co  p o w sz e ­
chne sprawiło ukontentowanie.

K ró l  wy je ch a ł  dnia onegdayszego  do L o o ;  
m ó w ią ,  że  po jedzie  do  g ló w n e y  kwatery.

Na g ie łdzie  amszterdamskiey spadły z n o ­
w u papiery hiszpańskie dość znacznie; miano 
tam m ieć  w iadom ość, że  mówi k ro low ey  r e ­
j ę  ntk i , k tórą  zagaiła posiedzenie kortezówą 
nie zawiera w sobie nic takiego, coby  posia­
daczy papierów  hiszpańskich pocieszać  m o ­
g ło .  W  m ow ie  tey ma bydź tak p o w ie d z ia ­
ne: »B ędzie  przedsięwzięta re w iz ja ,  tyle ucią ­
ż l iw y ch ,  za  .granicą zawartych pożyczek.# 
Z  tego sam ego pow odu spadły i w Paryżu 
papiery h iszpańskie ,  tam bow iem  ju ż  przed 
trzema dniami miano pow yższe  w iadom ośc i  
z  Madrytu. (a. w .)

H i  m b u r g  5 Sierpnia. D otych czasow y  
p ose ł  rossyjski przy dw orze  londyńskim, x ią -  
ż e  L ieven , p rzyb y ł  tu z L ondynu  wraz z ż o ­
n ą  i dw om a synami. ( g .  I V . )

K o n s t a n t y n o p o l  HA Lipca. »Pow  ietrze
m oro w e  w ybuchło  tu i w Smyrnie. W  tem 
ostatniein mieście ma bydź iagodn ieyszego  
charakteru , kiedy się  tylko na dzielnicach 
p r ze z  Ż y d ó w  i T u r k ó w  zamieszkałych  o g r a ­
nicza, ale tutay występuje one  w  sroższey  
postaci, niż k iedykolw iek  dawniey; i napasto­
w a ło  także G rek ów , z pom iędzy których 29 
tą zarazą dotkniętych w ciągu 2ch dni 14 
um aiło .  D ziałalność  j e g o  w ulicach Galata 
i Pera je s t  istotnie sz cze g ó ln a :  każdy przez 
te ulice idący uważa bacznie na przech odzą ­
cych i unika w szelk iey  z nimi styczności. 
P ose lstw o  -angielskie, ja k o  też okręty w o je n ­
ne, stojące na B os forze  naprzeciwko pa łaco­
w i ,  ju ż  poczyniły  stosowne przygotowania, 
k ońcem  zatamowania wszelkich zw ią z k ó w  
z stolicą. W y sp a  Sam os miała się nareszcie 
poddać, kiedy Logotheti i arcybiskup wpływ 
sw óy  stracili, ponieważ pospólstwo poznało  się 
na ich zabiegach. Roztropny wybór  na­
czelnika tureck iego  przez poselstwo angie l­
skie  i innych wielkich  m ocarstw , oraz w y­
prawienie wielu małych o k rę tó w ,  zapobiegły  
ro z le w o w i  krwi. D o w ó d z ca  turecki puści! 
na w oln ość  żonę L o g o lh e te g o  bez okupu i 
sprawdził pow ziętą  po nim nadzieję, że spo- 
k oyn ość  bez okru tn ych , naród turecki zna­
m ionu jących  śro d k ó w , przyw rócić  potrafi. A n ­
g lik  je d e n ,  imieniem L y on s ,  który z Yacbtem  
s wo i m przez 3 tygodnie tu bawił, usiłował 
wpłynąć do morza Czar n e g o , celem  udania
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się do T r e b is o n d e ,  ale mocny wiatr północny  
m e  dozw o li  mu zapewne w ciągu kilku dni 
odpłynąć.  —  W y b u ch  pomoru w Smyrnie 
sp o w o d o w a ł  Sir J. Rdw ley  do udania się z 
f lottą do Vurli .  Eskadry  francuzkiey czeka­
j ą  tam co  chwila .» ( g .  p . )

S m y r n a  6 Lipca. L is t  kupiecki z tego 
miasta w y r a ż a : »S tan ow isko  flotty angiel-
skiey w przystani poa Vurla  tak zostało op i­
sane przez  je d n e g o  fran cu zk iego  officera in- 
ź e n ie ró w ,  p rzybyłego  tu z  depeszami. Flot* 
ta angielska panuje zupełnie  nad miastem 
Sm yrną, ja k  gdyby  stała na kotw icy  w o b le ­
w a jących  j ą  w od ach ;  ale przez to stanowi- 
Bko pod V urla  ma tę k o rzyść ,  iż łatwiey zn o­
w u na otwarte m orze  w ypłynąć  zdoła. Sm yr-  
na rów n ie  o tyle je s t  od le g łą  od Skutari, 
g d z ie  się znayduje g łów n a  kwatera ture­
c k a ,  ja k  od g ór  T a u r u ,  przy których stoją 
przednie straże Ibrahima baszy. Kray p o ­
m iędzy m orzem  M arm ora i łańcuchem g ó r  
K a ram a n ii , rządzony jest w praw dzie przez  
a jentów sułtana , lecz  zostaje zaw sze  w sp o ­
rze  między nim a M ehinedem , i w razie zer ­
wania pokoju ,  dostanie się zapew n e  temu, kto 
g o  z nich pierwszy o p a n u je ,  a tym będzie 
w e d łu g  teraźnieyszych okoliczności,  bez wąt­
pienia Ihrahim basza. (!) Jeźliby zamiarem A n ­
glii było zerw ać  zw iązk i między sułtanem i 
E g iptem , m ożna sobie  w y s ta w ić ,  ja k  nader 
ważneni jest  teraźnieysze stanowisko flotty 
angielskiey , pannjącey nad Smyrną. W  r ó -  
wney od leg łośc i  od stanowisk tych obydw óch  
sił zbroynych , tureckich i egipskich , ustawio­
na i w sze lk im  poruszeniom  będ ąc  ob o k  p o ­
ło żon a ,  m o że  działania ich w spierać, lub tym­
że  przeszkadzać ;  m oże  każdey stronie-wedlug 
upodobania d ow ozić  ż y w n o ś ć ,  potrzeby  w o ­
je n n e ,  i innną dawać pom oc.  O p ró c z  tego ,  
zagraża ona Dnrdanellom od morza i lądu. 
W o y s k a ,  któreby na północny  brzeg  od n og i  
m orsk iey  pod Sm yrną w ylądow ać  chciały, 
m o g ą  w trzech dniach zayść w tył fortyfika­
c j i ,  i na słabszą ich stronę uderzyć ,  g d y ty m -  
czasem flotta, m oże  z przodu przeciw ko  nim 
działać. I  tego także pOtninąć nie n a leży , iż  
flotta turecka, b lokująca wyspę Samos, w ch w i­
li r o z p o cz ę c ia  k rok ów  nieprzyjacielskich , m o ­
że  się dostać w m oc  anglików . ( g . p .J

A l g i e r  28 Stycznia* Duia 17 odpłynął 
ztąd szponer duński sOtine Lec il ie » ,  z ładun­
k iem  ow sa do Marsylii.  —  Pew ien  rzymski

mineralog odkrył  tu po trzechletniem m ozo l-  
nem szukaniu, pokłady m inerałów , ale dotąd 
nie w y jaw ił  m ieysc w których się takowe 
z n a y d u ją ,  rząd bow iem  nie chciał na niepe­
wne, w chodzić  z nim w żadne stosunki. Z a ­
pewnia on że  coroczna produkeya k ilka  mi­
l ion ów  uczynić m oże .  —  W o y s k o  francuzkie  
u kończyło  ju ż  bu dow ę  kilku pięknych g o ­
śc ińców  i nie przestaje zaym ow ać  się dal- 
szem je y  prowadzeniem . P r ze d  dw om a laty 
za łożon o  tu za miastem o g ró d  botaniczny, 
w  którym przyję ły  się i udają  ja k  naypię- 
kniey kwiaty w sze lk iego  r o d z a ju ,  in dygo ,  
trzcina cukrow a, krzew  k aw ow y  i t. p. a na­
wet cactus do żywienia  ow aa ów  koszenilli .  
T e r a z  za łożon o  w innem mieyscu sz k ó łk ę  
w szelk iego  rodzaju  drzewiny. —  P o łó w  k o ­
rali nie je s t  tak obfity jak  byw ał dawniey, 
co ztąd p o c h o d z i , że  te tylko w ybrzeża  są  
besp ieczne  gdzie  się Francuzi znaydują. —  
Szpitale t a k ' cyw ilne  jak w o y s k o w e ,  są tu 
ja k  naydoskonaley urządzone; na ich p om ie ­
szczenie  użyto ?ztery meczety, co tak m ocn o  
rozgn iew a ło  prawych m ahoinetan ów , iż  kil­
ku z nich opuścili A lg ier .  Z  30  m eczetów , 
zostawił im rząd francuzki ty lko 5 czy ó  do 
użytku służby B o ż e y ,  i to naypoślednieysze. 
G o rą czk a  która coroczn ie  nawiedzała w o y ­
sko francuzkie , w tym roku  znacznie jest la -  
godnieysza  aniżeli dotąd 'bywała . T o  d o b ro ­
czynne zm nieyszeuie  się g o rą czk i ,  przypisu­
j ą  kanałom  któreini poprzerzynano rów ninę  
Metidia dla oszuszenia bagnisk z p o m o cą  
rzeki H aradsz. —  Ze wszystkich urządzeń , 
naygorszem  je s t  tuteyszey policyi. K ra d z ie ­
że  zagęściły  się nadzwy.czaynie, a częstokroć  
i  zabóystw a się wydarzają. P rzyp isu ją  to 
szczu p łey  zapłacie  ja k ą  policyanci pob iera­
ją .  W  Bona, Oran i A r z e w  dz ie je  się w szy ­
stko praw ie  tym samym trybem co  w A l g i e ­
rze; wszędzie z rzuca ją  dom y, meczety i t. p .  
ażeby zakładać w ie lk ie  place i  szerok ie  u -  
lice. ( g .  w .y

Doniesienie.
N iżey  podpisany ostrzega P ubliczność ,  

aby nikomu na j e g o  conto  n ieborgow ano i 
n iepożyczano ,  bc p łacąc  g o t ó w k ą ,  żadnych  
d łu gów  n ieprzyimuje.

Michał Fiutów ski


